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NAD PROGRAM: Uroczystości przejęcia władzy przez Rząd Polski w  Wilnie.
Początek o godz. 5.30, w soboty niedziele i święta o godz. 4.30 Pod zarządem Agencji kinematograf, .Corso” w Warszawie

Dzis prenijera,.
Od 28 do 31 grudnie 1922'r.

OD REDAKCJI.
Od 1 stycznia 1923 roku rozpoczniemy w feljetonie „Gazety 
Kaliskiej* druk większej pracy fłomaczonej z rosyjskiego p. t.

„POGROM KALISZA w  r 1914”
PODŁUG ZEZNA# NAOCZNYCH ŚWIADKÓW.

Jedyny ten opis oparty na zeznaniach 95 osób. które były badane pod 
przysięgą, wydany został w r. 1916 przez Nadzwyczajną Komisję Sled 
cza pod przewodnictwem Senatora Kriwcowa i doręczony w tłomacze- 
mach na- język angielski i francuski rządom Ententy. Opis ten zawie­
ra wiele szczegółów nieznanych szerszemu ogółowi A z tego powodu 
winien zainteresować wszystkich mieszkańców dawnych i obecnych

naszego miasta. 3419

f ? - N acze ln ik  P a ń s tw a .
Za ofiarowany p Naczelnikowi Państwa, Józefowi Piłsudskiemu, portret ze zdjęcia podczas 
Jego bytności w Kaliszu otrzymałem w dniu 9/IX 1922 r., specjalne uznanie w postaci piśmien­
nego podziękowania. P o r t r e t y  te w wysoce artystycznym wykonaniu i dowolnych rozmia­

rach są u mnie do nabycia. 3352

Pierwszorzędne atelier fotograficzne „ E f t S G E L * *  Kalisz, Niecała 12, (w ejście z parku )  „
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -   :- - - - - - - - - - - - 4 )

TELEGRAMY.
Odezwa premiera do 

urzędników
WARSZAWA 30. Pan prezes ministrów  

wydał do wszystkich urzędnikowi i funkcjona 
szów. państwowych odezwę, w  której powołu  
jąc się na znany już swój okólnik, zaznacza, że 
dziś każdy urzędnik jest żołnierzem na poste­
runku Jedyną sprawą, której służy i broni jest 
tylko i wyłącznie interes państwa Kto nie po 
czuwa się, ażeby mógł w tych warunkach spros­
tać obowiązkom, w inien sam zgłosić swe ustą 
pienie, nie czekając, aż go usuną zwierzchnicy.

Przy w ykonywaniu czynności urzędowych; 
urzędnicy zawsze w inni o tein pamiętać, że są  
.sługami państwa i społeczeństw a i że pierwszym  
ich obowiązkiem  jest stać na straży obowiązu­
jących ustaw i przepisów i świecić przykładem  
poszanowania prawa, którego są  obrońcami i wy­
konawcami

Urzędnik aa każdym posterunku winien za 
poznać i w żyć się w  potrzeby społeczeństwa a 
dążąc z całą konsekwencją do przeprowadzenia 
wytkniętych celów nie ograniczać się do bez­
dusznego, biuro!*-atycznego, względnie zbyt for- 
malistycznego załatwiania aktów, gdyż tylko u- 
trzymując ścisłą łączność z przejawami życia 
społecznego odpowie w łożonem u na jego barki 
zadaniu zgodnie z interesem publicznym

Przy spełnianiu aktów urzędowych, poczu 
cie własnej odpowiedzialności towarzyszyć musi 
każdemu urzędnikowi. Ucieczkę przed odpo­
wiedzialnością za własne czyny urzędowe, sp y­
chanie jej na innych—oświadcza prem jer- uwa­
żać będę za opieszałość i niedołęstwo. Należy 
również wykorzenić ugruntowany, niestety, w 
administracji państwowej zwyczaj komisyjnego 
załatwiania spraw, jako bardzo szkodliwy, ogra 
niczając go bezwzględnie do ustawowo przewi­
dzianych wypadków.

Ponieważ obecny stan Państwa tak ze 
względów gospodarczych jak i finansowo-pan 
stwowych wymaga jak najdalej idących oszczęd 
ności, dla których racjonalną podstawę stanowi 
reforma administracji i jak najdalej posunięte u~ 
proszczenia, panującego dziasiaj systemu • uwa 
żarn przeto za mój pierwszy obowiązek wystą­
pienie z zasadnicza inicjatywą w tej sprawie

Dos i byt urzędników i wszystkich funkcjo 
narjuszów państwowych leży m i bardzo na ser­
cu. Rząd, któremu przewodniczę nie omieszka 
zrobić wszystkiego, aby zapewnić urzędnikom  
i pracownikom' państwowym odpowiednie upo­
sażenie i uwolnić ich od trosk materjalnycli, pod­
nosząc jednak rówocześnie znacznie skalę wy­
magań stawianych im ze strony państwa. Ceł 
ten osiągnąć będzie m ożna dopiero po przepro­
wadzeniu wydatnych oszczędności w  dziedzinie 
organizacji państwa—oraz łącznie z uporządko 
waniem budżetu państwowego.

Nie wątpię, że pp. urzędnicy, wobec powagi 
położenia, a w  zrozumieniu ciążącej na nich od­
powiedzialności dołożą wszelkich sił i wytrwa­
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łości w pracy nad poprawą i ugruntowaniem pań 
stwowości w łasnej i spełnią tern samem przypa­
dający im obowiązek względem o jczyzny i sumie
ma.

Krafmnqa Prezydenta Rzeczy 
pospolitej z  marszałkiem Sejmu

WARSZAWA’ 30, Wczoraj <» godz 10 i pół 
rano pan m arszałek Sejmu, w yjechał do Belwe­
deru, gdzie został przyjęty przez pana prezyden 
ta Rzeczypospolitej.

Konferencja, jaką pan prezydent odbył z pa 
nem marszałkiem, dotyczyła bieżących spraw  
politycznych. Omawiano też kwestje ustalenia 
terminu rozpoczęcia sesji sejmowej.

U z d r o w ie n ie  a d m in is tra c ji
WARSZAWA? 30. Rada ministrowi kónty  

nuowała obrady nad uzdrowieniem administracji 
państwowej. W tym względzie postanowiono  
powołać komisję pod przewodnictwem p. pre 
zesa rady m inistrów, która rozważy przedewszy 
stkiem zasady organizacji i sposobów urzędowa 
uia naczelnych władz państwowych' W celu u- 
sunięcia braków, w. działalności poszczególnych  
urzędów zalecono panom ministrom ustanowie­
nie bez powiększenia dotychczasowych ezetatów  
w obrębie swoich resortów inspektorów do prze 
prowadzenia kontroli w urzędach podległych  
ministerjów, pod bezpośrednim nadzorem wła 
ściwych panów ministrów W ministerjach za-
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'prowadzi się przedstawianie właściwym mini-, 
stroni przez dyrektorów  departam entów , lub 
naczelników wydziałów, perjodycznie krótkich i 
treściw ych sprawozdań, obejm ujących dane o 
biegu spraw  aktualnych i czynności służbowych 
i  tern, że pierwsze sprawozdanie za lata ubiegłe 
do 1922 r. włącznie należy złożyć do t-go lute 
go 1923 roku

W motywach powyżej uchwalonych wnios 
ków podniesiono konieczność i pilność poprawy 
istniejących stosunków- w państwie aż do prze 
prowadzenia zasadniczego w tej dziedzinie p ro­
gram u

W związku z tragicznym zgonem prezyden 
ta Rzeczypospolitej, ś. p. Gabrjela Narutowicza, 
postanowiono odroczyć uadanie orderów  nor­
malnie nadaw anych u terminie noworocznym

Na tcmżr posiedzeniu rada m inistrów  wy­
słuchała referatu  p. m inistra  spraw  zagranicz- 
piej i [powzięła uchw ałę w, związku z konferencją 
brukselska.

Uroczystości noworoczne
WARSZAWA 30. W dniu l-go stycznia 

1923 r. p. Prezydent Rzeczypospolitej przyjm ie 
w Belwederze o godz. 9.30 życzenia od Rządu 
z p. Prezesem Rady M inistrów na czele. O godz 
9.45 złożą życzenia pp. Marszałkowie Sejmu i 
Senatu. O godz. 10 przyjęty zostanie .1 E. ks 
K ardynał Aleksander Rakowski.

O godz. 10.30 odbędzie się uroczyste nabo­
żeństwo w kościele świ. Jana, na którem obecni 
będą p. Prezydent Rzeczypospolitej, Rząd w pel 
mym składzie, oraz pp. Marszałkowie Sejmu i 
Senatu.

Po nabożeństwie p. Prezydent Rzeczypospo­
litej w towarzystwie Rządu. Marszałków Sejmu 
i Senatu oraz najbliższego otoczenia uda się do 
Zamku, gdzie w sali Rycerskiej przyjmie życzę 
nia duchowieństwa, posłow i senatorów . oraz 
przedstawicieli urzędów cywilnych, wojskowych 
i samorządowych, jak również instytucji spo­
łecznych. O godz. 12.30 na Placu Zamkowym 
Prezydent odbierze rap o rt od dowódcy uroczys­
tości i przejdzie przedjfrontem oddziałów woj­
skowych. poczem uda się pod pomnik Adama 
Mickiewicza celem złożenia wieńcu oraz przy 
jęcia defilady oddziałów wojskowych.

Sensacyjna rewizja
WARSZAWA 30 ,,Przeg. Wieez." donosi:
Wczoraj dokonana została rewizja w tniesz, 

kam u wdowy po prokuratorze Sądu Najwyższe­
go. Stanisławie Popowskim.

W mieszkaniu p. Popowskiej znaleziony zo 
stał kulomiot ręczny wraz z pełnym kompletem 
naboi.

Rewizje przeprowadził departam ent policji 
politycznej.

W— u  in n i

N G H  TORY.
Minął rok  1022, stoczył się w wielką mogiłę, 

przeszłości, uleciał w wieczności krainę, z kartą  
spisanych swych czynów. Piąty to będzie z ko 
lei rok w wolnej i niepodległej Ojczyźnie. Nie 
zbyt świetlanymi zgłoskami zapisaliśmy karty 
h istorji naszej m inionych lat. Wykazaliśmy spo- 
rą  dozę dobrych chęci, dołożyliśmy wiele sta­
ra n o  przy odbudowie gm achu Ojczyzny, były 
momenty, w których zgodą i wspólnej woli w y­
siłkiem całego narodu umieliśmy podtrzymać ry­
sujący się gmach wolnej Ojczyzny, jak to mia­
ło miejsce podczas najazdu bolszewickiego, ale 
uaogół grzeszymy brakiem  zgody, walkami par 
tyjnemi. pryw atą i niesumiennością obywateli.

Choroba grasująca na wschodzie i nam się u 
udzieliła Miast wspólnemi siły kłaść cegiełkę 
po cegiełce i wznosić gmach ojczyzny, stanę­
liśmy do walki klasowej. Patrząc na społeczen 
stwostwo, przyglądając się jego życiu, sądząc ob 
jetywnie, dojdziemy do wniosku, że społeez. jest 
chore Mimowoli na usta nasze ciśnie śię o­

krzyk „złemi idziemy, tory“. Trzeba corychłej 
zawrócić z tej drogi, jeśli nie chcemy się stoczyć 
w przepaść.

Społeczeństwo składa się z jednostek. Jeśli 
chcemy mieć zdrowe społeczeństwo, musimy 
mieć zdrowe jednostki. Kształcenie duszy ludz­
kiej różne, przechodziło okresy.

Psycholog ja rozważa w człowieku, trzy za­
sadnicze władze duszy: rozum, uczucie i wolę. 
Zastosowanie psychologji do życia wychowania 
człowieka objawi się w kształceniu i doskona­
lenie tych trzech władz. Na którą przede wszy st 
kjeiii mamy zwrócić, uwagę? K tóra z tych trzech 
władz w kształceniu człowieka ma zająć stano­
wisko naczelne? Różnemi czasy każda z tych 
trzech w ładz pow ołaną była na' stanowisko na­
czelne. I tak był czas romantyzmu. ..Miej serce 
i patrz aj w serce “ miało wystarczyć ża wszystko 
Romantyzm runął, poznano jego jednostronność 
a na naczelne stanowisko w wychowaniu i ksztat 
ceniu człowieka wysunięto rozum to skres po­
zytywny. -----

..Wiedza to potęga* hasło tego okresu. 
Okres ten też się wyczerpał. Dziś na naczelne 
stanowisko wysuwają wolę. Kształcenie, czyli 
upraw a woli, kształcenie charakteru  od ćwierć­
wiecza jest hasłem obowiązującym w Europie. 
Stanowisko woli. jako zasady kierującej życiem 
icsl jednostronne Wola nie może być słuszną 
kierowniczką życia, jak nie może być przez się 
słusznym kierownikiem ani sam rozum, ani u- 
czucie. Wiemy, że wola w wojnie wszechświa­
towej cudów dokazała, a jednak sprawiła znisz­
czenie Wola, chociażby dobra pozostawiona 
samej sobie na tronie ułomności musi się stoczyć 
w- przepaść w raz z rozumem i uczuciem, jeżeli nie 
znajdzie, nakazu w sobie. Czegóż to nie doradził 
rozum woli w tej wojnie niszczącej? Jakiejż to 
w dziejach nie podszepnął jej zbrodni w  imię ra ­
cji. tak zwanej, stanu. Czego nie. zatwierdziło 
uczucie, czego nie uspawiedliwili wzajemnie? Ku 
szczęściu dla ludzkości podążą tu  na pomoc re- 
ligja. ona zajm uje się tym nakazem wewnętrz 
nym. Ten nakaz zwie się u niej sumieniem, to 
głos Boga, ma on kierować wszystkiemi trzema 
duszy władzami. Sumienie musi zając stano­
wisko naczelne w wychowaniu człowieka. Ksztal 
cenie i urobienie sumienia wypełnienia wszyst­
kiego według sumienia to program  pracy jaki 
v. nową epokę wcielić trzeba. Epoka przyszła 
ma być epoką upraw y sumienia W stosunku do 
religji uprawa ta winna się w yrazić w żywem 
ureligijnianiu mas W sztuce sumienie wyrazi 
się- wzniesieniem jej do idea/u. odrzuceniem n i­
zin zmysłowych, polityce wyrugowaniem zmów, 
zdrad, knowań, podstępów, gwałtu i przemocy, w 
handlu, bezwzględną uczciwością, w przemyśle 
zahamowaniem wytwórczości gorszącej rzeczy 
zbytku, rzeczy pozornej wartości, Czyli tak zwa­
nej tandety. Stosunek słuszny sumienia do 
wszelkiej roboty, do wszystkich czynności xo- 
wiemy jego .sumiennością, stosunek niesłuszny 
niesumiennością. Od tego stosunku zawisł w 
splocie przyczynowym los pasńtw i narodów. 
Jedna rzecz gubi państwa i narody to niesumien 
ność obywateli. Jedna jest tylko siłą i ostoją n a ­
rodu to jego sumienność. Naród Polski na j­
bardziej może uposażony duchowo, najbliżej mo­
że sumienia przez Boga postawiony, jest wzglę­
dem tego sumienia najbardziej niewdzięczny. 
Zrywa się ku niemu chwilka dobrej woli, lecz 
loty te istotnie, jak mówi poeta nic zadrzą dłu­
go w sercu, gdzie nie trwa myśl nawet godziny 
Więc epoka przyszła, to epoka sumienia. My 
bądźmy sumienni, jako jednostki, a sumienny 
będzie cały naród I tak wydźwigniemy się, 
staniemy potężni, a na fundamencie sumienia, 
sumiennej pracy stanie silny ginach ojczyzny. 
Jedni chcą mieć Polskę możnowładczą. inni lu- 
dowładczą. Nie są to rzeczy bez znaczenia ale 
same przez się nic nie stanowiące. Polska ma być 
sumieniowładcza, Polska miłości bliźniego, Pol­
ska Chrystusowa To są nowe tory, to jest dro­
ga. po której ma kroczyć społeczeństwo. Oby 
to sumienie, jak słońce w znojne lata zawisło 
nad nowa epoką, oby wielkie amen ducha za­
twierdziło go swą mocą wieczystą.

K  s W  A C ł  J A W  W  A l  .EC K  t  *

Nędza inteligencji.
Gdy chcemy ocenić położenie materjaJLne in­

teligencji pracującej, musimy przedewszystkiem 
zdać sobie sprawę, co przez tę inteligencję rozu 
mieć należy. Właściwie w śród różnych kół przed 
siębiorczych umiejących w obecnych w arunkaćh 
z dużą korzyścią zarobkować, znajdują się rów­
nież liczne jednostki inteligentne. Sama cecha o- 
światy, a naw et wyższego wykształcenia nie roz­
strzyga jeszcze o współczesnem upośledzeniu ina 
terjalnem . Rostrzyga jednak o tern bądź wy­
konywanie tak zw. wolnych zawodów, bądź na­
jemna praca inteligenta, wtłoczona w tryby u- 
stroju kapitalistycznego. Wreszcie urzędowa-

mie na niższych jego szczeblach tak samo 
podpada pod ujemne warunki m aterjalnego bytu

Uczony, profesor, literąt, artysta, .praeow 
nicy biurow i i szeroka rzesza urzędnicza oto 
zastęp inteligencji, miażdżony przez współczes­
ne w arunki gospodarcze.

Żywioły te i dawniej nie należały do uprzy 
wilejowanych Nawet na zachodzie, we F ran­
cji, we Włoszech, wskazywano już przed wojną.. 
iż> pracownicy inteligentni w bardzo licznych 
wypadkach byli gorzej w ynagradzani od robo tn i­
ków fizycznych. Była tu nad podaż pracy. Sła 
by popyt inteligencji świadczy jakoby o niedo­
rozwoju kulturalnym  krajów , które naogół u 
chodziły za wysoko ucywilizowane.

Najeżało jednak sobie to tłomaczyć. Nie 
brak zapotrzebowania inteligencji utrzym ywał ją 
na stopniu marnego bytu gospodarczego, lecz 
jej nieprzystosowanie się do w arunków  organi 
zacji ekonomicznej. Inteligencja rządziła się 
pewnemi etycznemi regułami, niewspółm iernem i 
/. prawem konkurencji rynkowej. Uczony, artys­
ta poeta, a nawet skrom ny pracownik umysło­
wy uważa pracę swą nie wyłącznie za objekt 
zabiegów zarobkowych. Pracuje z potrzeby 
d u cha  Twórczość i trud  myśli w tej czy innej 
dziedzinie jest dlań treścią życia

Tymczasem dokoła prowadzi się walka o 
zarobki i zdobycze m aterjalne. Im kto m niej o 
nie się dopomina, tembardziej jest pokonanym

W w arunkach jednak powojennych, a oso­
bliwie wśród fatalnego stanu waluty, sytuacja 
ta znacznie się zaostrzyła.i zaogniła Powstały 
zgoła odmienne czynniki rozwoju ekonomi rzne 
go Największe zdobycze osiągają ci, którzy po­
czynają sobie najbrutalniej. Logika gospodar­
cza wynosi na przodujące stanowiska „nouveau 

richeów1*— nowo-bogackich. Osłabia to inte 
lektualne spożycie. Wywołuje przytem podw ój. 
uą buehalterję w ocenie wartości. Towar oblicza 
się mniej więcej ściśle podług parytetu waluty 
Zboże mąka, żelazo, bawełna itp. płacone są w 
złocie Praca ludzka, osobliwie praca inleli 
gentila, szacowane* są podług innego miernika 
pieniędzy. Tu zdeprecjonowana waluta ma 
kurs o wiele wyższy.

Zwróćmy się do naszyci) stosunków. Dziś 
uchodzi już niemal za niezłomną regułę w han­
dlu, że lÓOtnk. stanowi w artość dawne j kopiejki, 
1000 mk. odpowiada 10 kopiejkom. Nie wszysl 
kie towary doprowadzono do tej równi, lecz „e- 
woiucj*. jak się to mówi, idzie w ty m kierunku i 
gdzie wyrównanie jeszcze nie nastąpiło, tam ono 
jest tylko kwestją krótkiego czasu.

Ale w stosunku do ocen „tow aru' intelek­
tualnego proces wyrównania doznał dotkliwi 
wego zastoju Tutaj 1000 mk. przy wynagrodze­
niach to bardzo pokaźna jeszcze suma. Lite­
ra t i dziennikarz np. pobiera za wiersz mniej wię 
cej 100 mk., czyli 1 kop., gdy przed w ojną po­
bierał minimum 3—5 kopiejek. Pensja miesięi 
na pracownika, wynosząca 200,000 mk. odpowia 
da 20 rub. P rofesor wyższego zakładu nauko­
wego musi żyć z niewiele większego dochodu. 
Nie dość jednak na tein. Zapotrzebowanie twór 
czości duchowej jest zmniejszone. Rękopisy nau 
kowe zalegają w szufladach profesorów, i uczo­
nych. bo księgarze nie chcą ich wydawać 
W prawdzie księgarnie przeważnie z o l b r z y m i m  
zyskiem paskują książkami (dotychczas każą

sobie dopłacać 20 proc. dodatku drożyźnia- 
nego do coraz rosnących cen książek), lecz właś 
nie ponieważ można na towarze tandetnym  lub 
na podręcznikach szkolnych i rzeczach popular­
nych świetnie zarabiać, odrzuca się prace nauko-

H. BISKUPSKI i S -k a  Kalisz
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we, Na to brak już kapitału i szkoda ryzyka.

Obrazy, rzeźby? Przez czas jakiś miały
one zakup. Gdy uciekano od ma,rki, szukano 
w nich tesazryzacji. Ale teraz lepszem /zabez­
pieczeniem wydaje się spekulacja akcjami, albo 
wypożyczanie gotówki na 100 proc. na przeciąg 
pół roku. - — —

Zagładę inteligencji gotuje jeszcze takt, że 
wszelkie zasoby, odkładane na czarną godzinę, 
stale topnieją skutkiem spadku wartości marki. 
Gdy sobie ktoś odłożył przed kilku miesiącami 
naprz. 300 tys. ink., stracił już na nich conaj 
mniej połowę zarówno przez zniżkę kursu, jak 
przez drożyznę. Spekulant, kupiec itp. puścił 
ten pieniądz w obrót, przeszacował, przewalulo- 
wał go. Inteligent ani nie rozumie się na takich 
operacjach, ani nie może ich przedsiębrać ze 
swym małym tundusikiem, ani nie mógłby sobie 
zaprzątać tern głowy bez uszczerbku dla swoich 
uzdolnień czy talentów. A wtedy zaś. gdy wy­
jątkowo, idąc za prądem ogólnym, to czyni, sta­
je 'się ofiarą . szalbierst i wyzysków.

Inteligencja nasza nędznieje. Z każdym 
dniem grozi jej większy upadek. Różnice w w y­
nagradzaniu jej pracy a zniżce siły nabywczej 
pieniądza pogłębiają się. Odstaje ona na co­
raz dłuższy dystans od tak zwanego minimum  
egzystencji. •———

Jakie jest na to lekarstwo? O radykalne w 
tej chwili trudno. Znaleźć się ono musi dopiero 
w powszechnem uzdrowieniu stosunków.

Na razie jedynie walka z drożyzną może wy 
wołać pewne złagodzenie klęski. Teorja w olne­
go handlu, tak szumnie proklamowana jako mą­
drość ekonomiczna, okazuje się właśnie w świe­
tle stanu maler jalnego inteligencji, tylko ktaso- 
wcm hasłem paskarstwa. Nie może za regułę 
ekonomiczną uchodzić metoda, która bogaci nie­
sumiennych nieuków, a tępi wiedzę, sztukę, oraz 
wszelki postęp kulturalny.

St. A. 'KEMPXER.

Niewiadomszczyzna.
Czytamy z Ziemi Lubelskiej:
Każde dzieło literackie w tłumaczeniu na 

obcy język traci na swej wartości literackiej i 
artystycznej, gdy tłumaczenia podejmuje się o- 
sobnik niepowołany z pięknego dzieła wychodzi 
zazwyczaj parodja.

t o  samo dzieje się w każdej innej dziedzi­
nie. gdy się zapożycza nieudolnie coś u obcych 
i przenosi się na teren swojski, znajdujący się w 
warunkach zupełnie odmiennych.

Nasza prawica, dążąc do bezwzględnej w ła­
dzy rozpętała namiętności, które objęły nasze 
społeczeństwo niewyrobione jeszcze politycznie. 
Robota była prowadzona z wielkim nakładem  
sił i środków przez długi okres czasu.

W poprzednim okresie główne odjmn spa­
dało na osobę Naczelnika Państwa.

W kołach kierujących mówiono: „Józef Pil 
sudski musi ustąpić11. Na zadawane zwykle py 
tanie, kogo można wysunąć do sterowania nawą 
państwową odpowiadano: „Dla nas to nie robi 
różnicy, pierwszy lepszy z brzegu będzie dobry, 
byleby nie Piłsudski".

Gdy jednak przyszły wybory okazało się, 
że sprawa prezydenta nie była tak obojętna dla 
prawicy...

Część rozagitowanego społeczeństwa teraz 
poszła dalej niż ci, którzy byli dla niej kierow­
nikami opinji, Niektórzy zagalopowali się. Pis 
ma prawicowe bezwzględnie potępiły akt zbrod­
ni na osobie pierwszego prezydenta. Przy dru­
gich wyborach, chociaż prawicowe stronnictwu 
nie stanęły na gruncie wspólnego wyboru i od­
dały głosy na swego kandydata, przez co znów  
nie’ wytworzyła się polska większość, jednak 
przez oświadczenie p. Głąbińskiego przed aktem  
wyborczym jak również przez swe zachowanie 
się po wyborach stronnictwa prawicowe wykaza 
ły (nauczone smutnem doświadczeniem) zupeł­
ność lojalną. '*•*

Czy rozagitowana część społeczeństwa w  
całości wyciągnęła konsekwencje ze strasznego 
czynu dokonanego na osobie pierwszego prezy­
denta? «*

Ta nie jest niestety.
Nie jest: bowiem rzeczą łatwą maszynę, pusz 

czona w ruch z całym impetem, zatrzymać odra 
zu, trudniej jeszcze jest prędko oddziałać na o- 
pinję ludzką urabianą w ciągu długiego okresu
czasu

Wśród niektórych jednostek w  naszem lu- 
belskiern społeczeństwie zacietrzewienie jęst tak 
duże, że czyn Niewiadomskiego niemal jest u- 
znawany za słuszny, c bociaż za bardzo przy­
kry, lecz w rezultacie pożyteczny.

Jedna z pań, słysząc słowa oburzenia pod 
adresem szeregu „małych niewiadomskich" go­
dzących w prezydenta śniegiem powiedziała: 
„jabym nie śniegiem lecz kamieniem rzuciła". 
Tego rodzaju odezwań w Lublinie słyszym y dużo 
są ludzie poważni którzy z lek. sercem przechdz. 
nad aktem strasznej zbrodni, konstatują, stała 
się rzecz przykra, jednak lepiej, że tak się stało 
Opinjn w ten sposób wyrażana zatruwa duszę 
narodu, poprzednio usprawiedliwia zbrodnię i 
straszną krzywdę wyrządzoną narodowi. Fa­
szyzm na nasz grunt został przeniesiony w for­
mie strasznej karykatury, bo się zwrócił prze­
ciwko Majestatowi Eolski, przeciwko naszym  
izbom ustawodawczym i posłom, stal się „nie 
wiaciumszezyzną".

Sfery propagujące tę „niewiadomszczyznę" 
za czasów carskich propagowały i uznawały tyl­
ko lojalizm w stosunku do rządów zaborczych, 
zupełnie słusznie młodzież starały się usunąć 
od udziału w polityce. Dziś gdy wybieramy sa­
mi posłów, gdy mamy swój rząd, rozpoczynamy 
potajemną konspiracyjną walkę!!! Wszak mamy 
wolność prasy, której dawniej nie mieliśmy, 
wszak mamy swych posłów, przez których mo­
żemy oddziaływać na zarządzenia rządu!!

Pócóż robić zamachy.
Wyzyskuje się umiejętnie antysemicki na­

strój ludności, pod tym pretekstem opowiada 
się ludziom pod sekretem, że trzeba żydów po­
wyrzucać /. urzędów itd.

Naiwnie i patrjotycznie usposobiony dobry 
nasz obywatel kraju'wierzy tym podjudzaniem, 
zapomina, że mamy w łasny rząd, traci zaufanie 
do niego i już gotów jest każdej chwili popełnić 
pod dyktando swych prowodyrów pierwsze lep­
sze głupstwo nic nie mające wspólnego ze spra­
wą żydowską.

Czemuż ci panowie jeżeli już tak chcą w al­
czyć przeciwko zaiewowi Polski przez żydów  
nie zwrócą swych oczu w stronę naszego obywa­
telstwa sprzedającego żydom swe lasy i zboże, 
czemu nie postarają się wziąć w swe ręce han­
dlu drzewem, a produkty wiejskie bezpośrednio 
dostarczyć miastom. Będzie to zwykła walka 
konkucencyjna dozwolona i mająca szanse po­
wodzenia. bo powiedzmy jasno, że wytwórca pro 
duktów rolnych musi oddać pierwszeństwo 
swym biedniejszym braciom, a jeśli tego nie ro­
bi, to musi być napiętnowany i nie może mówić 
o swym patrjoty/.mie, nie może rościć praw do 
rządzenia niepodzielnego w  państwie.

Nasi domorośli „faszyści" tego nie chcą w i­
dzieć, o tem nigdy ha zebraniach nie wspom i­
nają. tylko podkopują autorytet polskiej władzy 
zamiast go podnosić.

Społeczeństwo polskie jak jeden mąż w 
chwili obecnej jak prawica tak i lewica musi zer­
wać z konspiracją i stanąć tylko na gruncie le­
galnym. Usuńmy się od fałszywych nieraz płat 
nych proroków, niech oni zostaną w osamol- 
nieniu, może wtedy przyjdzie chwila opam ię­
tania!!! ------ -

Nasza inteligencja,x która odsunęła się od 
pracy społecznej powinna do niej wrócić. Rze­
mieślnik nasz i robotnik łaknie wiedzy i wskazó
wek, łaknie odczytów i pogadanek kształcą­
cych, zamiast zaś tych dobrodziejstw kultury o- 
trzymuje w darze truciznę duchową w postaci 
agitacji partyjnej i nic pozatem.

Trzeba mieć odwagę zerwać z tem. co pań­
stwu może przynieść szkody nieobliczalne, a na­
rodowi wewnętrzne niesnaski.

Należy zaś szukać dróg lepszych i jaśniej­
szych usłanych zgodą braterską i prawdziwą mi­
łością ojczyzny.

P O L E C A :

Odezwa Uniwersytetu Wileńskiego.
Zabieramy głos w poczuciu głębokiej odpowie* 

uziuiaosci, która na ,nas ciąży.
Mając powierzoną pieczy isWej myśl polską i pof- 

kką naukę nie mamy prawa wtrącać się w wałki par­
tyjne. 1 embardzjej jednak mamy obowiązek wystąpić, 
kiedy w głębi naszego Sumienia widzimy że życie 
narodowi Wstępuje pa (dirogę, która w sposób nieo* 
mym} prowadzić musi ku przepaści. Zamordowanie 
i rezyoent Narutowicza, jest tylko jaskrawym przeja­
wem Strasznej choroby moralnej, która ogarnęła od 
. tuzszego czasu Europę i od wielu już miesięcy toczy 
rowmez nasze społeczeństwo. A imię tej choroby 
zaniedbanie, zlekceważenie prawa i moralności, praw

każdego .obywatela i praw

uląiych rdzeń naszej cywilizacji i 'omal nie czło­
wieczeństwa. Widzimy wszędzie hypertrofję chorobli­
wego egoty^nu, wynoszącego Swe poglądy i Z ó i
u i" ? tZra' . tr{Vu,n' do stoP11Ki| najwyższego kryterium', 

o e się stawia pónad wszelkie prawo; widzimy za
cegi»?scentvcvzmu CgoiZm* .kor2^tający z panują- u go sceptycyzmu i niepewności moralnej, aby ora va
mnypn dla najmniejszej pwej korzyści podeptać wiH 
dzimy wszędzie zupełną obojętność'na p.wwdę głeSo- 
d ev £  W- st0SF ku Mo ludzi i gprz«
siebie' ! niesumienność w stosunkij do

szvoif k,ul star u jemy panowanie najniż
szjch ządz bezgranicznej chciwości, chęci używania
™ ,aceiau. obrcśr« ik<5"' issas*
i -■ dzisiaj, będąc świadkami tragicznych wvoarfc 
kow, które naszym bytem Społecznfm w sr z ą "  J j ^
dzgaj wobec t r S m n f ^ r j ^ ^ ^ S a ^ ^
Ze są t o Ł r Ĉ Uimy ,Zaw° i^  donośnym,^ 0  - 1  3kutkl tej moralnej atmosfery, w którei d o -  
g ą/vło się nas^e .społeczeństwo otworzyć oczy na to 
czem w dalszym ciągu grozi. ' 1
cza-- nikogo; ludzi ani stronnictw nie
iza, mierzyć odpowiedzialności, kiedy wszyscy lesteś-

° ^ a JBoga
8i,v- abv ■*&

hmuętajmy. że krew niewinnie przelana pociac \  
§  BOb̂  date23 krew, a kto powie, gdzie s i ę z V
uwymają akty gw ałtu, skoro raz Stąpią % d r o g ę ?
skoro sv  ^ ° f ie poczytujemy ostrzedz naród, że 

i raz Zlekceważy i spróbuje siebie postawić
I,!'-, nad  obowiązujące w Ojczyźnie'praw'a. to'nhma 
, . k,tnic> niema kryterjum dobra i zła., nieuiik-t 
.nl??e ]est, Pręd^ej czy później ślepej n a m ię tn o śc i.

ńrzez l re,, k ,w*tr^ snień tylekroć narody po - 
,. 1 ro ie d° zguby doprowadjziło.

iłośc ki aju, służba Ojczy źnie zamienione'zostały
Szaleje psychoza władzy. Do-

.żon hi, ąJ Y f ie udrogą każdą,, uzasadnieniem tych L,l' . ęs.t() bywa kłamsto, oszczerstwo odsą­
dzania oo czci i wiary przeciwnika politycznego sta­
ło się niestety normalną (metodą \valki' partyjnd, - 

Sdy Się czyta prasę polską. Wystarczyf 
zestawie kilka pism o różnych kierunkach, aby wy- 
pi owadzie wnioski, że na naczelnych stanowiskach 
tyczni"9' 54 ,aCyŚ z,t1rajCy Iub PrZt's iępci» P«lL

Społeczeństwo nasze jest moralnie chore. Uzdrowić 
nas może tylko poszanowanie Prawdy, i F»rawa.. Praw 

dia żadrtej korzjyści osobistej, partyjnej, dla 
najv yzfzego nawet w naszem rozumie celuj‘nie wrolno 
kłaniać lr.nym, a praćdewszystkiem sobie. Kłamstwo 
j( .u podłożem zatarcia się wszelkich' uczuć morahych- 

Ptavva - nikt nie może byę ponad prawem po­
zytywnym pisanem i prawem naszej Ojczyzny. Miłe 
czy niemiłe, korzystne dla .nas czy krępujące, nawet 
mądre czy niemądre naszem zdaniem prawo Oj*
czyste lr.usj hyc przez wszystkich uszanowane.

Zwalczajmy wSZelkiemi siłami ten najstraszniejszy 
jad moralny to szalone przekonanie, że można i 
wolno coś w narodzie poprawiać depcząc obowiązu­
jące prawo. /. głębi sumienia, wołamy:: tędy zawsze 
leżała i leży droga do dezorganizacji fi upadku spo­
łecznego. l ylko ci, co We wszystkiem spełniają po­
zytywne prawo Ojczyzny będą mieli dosyć siły aby to 
orawo udoskonalić, aby przeprowadzić jego istotną 
we wizystkiem zgodność z niepisanem oawiecznem-J   O -  J' VVfcll 1 V..LII '-III

prawem naturalnem; tylko ci. co potrafją uszanować 
prawo Państwa, będą mogli wy mód z na państwie, aby 
ono uszanowało, prawo jednostki..

Wzywamy tych, którzy myślą, czują i pragną do*
bn Ojczyzny, a wierzymy, iż jest ich jeszcze znacżk
na większość aby zechcieli rozważyć w głębi duszy
to. co do nich, jako krzyk naszego serca i sumienia
kierujemy.

O Was tu chodźi i o dzieci Wasze.

REKlpH) 1 SENAT.

Wina stare, ( A io d y ,  Wódl<i, fe>il<ier̂ , Koniaki,  Słodycze, 
Owoce i Pierniki. 51o na

i

i
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W niedzielę, dnia 31 grudnia r. b. 
jako w trzecią bolesną rocznicę zgonu 
syna i brata naszego b. p.

EDMUNDA

W A t C H O W I C Z i
odbędzie się o godzinie 12-ej w południe 
nabożeństwo żałobne na cmentarzu 
starozakonnym. 

Na które zapraszają krewnych i 
znajomych

Rodzice, Bratova i  Bracia,

Podziękowanie
Szanow nej Dyrekcji „KINO MIRAŻ14.

Za udzielenie mi pomocy pieniężnej na po­
grzeb moiej matki, składam serdeczne staropolskie 
.Bóg zapłać" oraz wszystkim pracownikom tegoż 
kina i tym którzy brali udział w pogrzebie mej matki.
3428 OLCZAK STAKI5ŁAW .

■ B B I I H 9 I I I B B 9 H
■ SHIMMY, TANGO, ■
H  gsST ONE-STEP, BOSTON

m
Q

Wzorowe wyszkolenie podług zasad pro­
fesorów I n s ty tu t u  t a ń c a  w  P a r y ż u .
Przyjmuje zgłoszenia w kompletach, g ru ­
pach i oddzielnie rutynow any w ykładow ca

■ Zygmunt Mąkowski.
H  Al. Józefiny JMa 4, od 7—8 wieczorem. |

B i B H i i i a a i i B i i
Zamiast powinszowań noworocznych, 

Szan. Odbiorcom i Konsumentom, sk ła d a m  
na sieroty po poległych żołnierzach W. P.

25»€§Q0>
WŁ. JARNIICKI

3431
w ła ś c ic ie l  f a b r y n i  c z e k o l a d y  i k a r m e l k ó w  

w K a l i s zu .

Slaby i rozwody 
w Stanach Zjednoczonych.

W Stanach Zjednoczonych przew aża zdanie  że 
zawarcie małżeństwa jest najw iększą aw anturą, na - 
jaką może zdobyć się tak (mężczyzna, ;jak i kobieta. 
Nic więc dziwnego. i e  w o b ec  tak ieg o  po jęc ia  --- 
awantury tak ie  kończft się zazwyczaj bardzo  źle. Sta­
tystyki am erykańsk ie  w ykazu ją , że na  9 zaw artych 
m ałżeństw  przjypada jeden  .rozwód. A pam iętać na­
leży że s ta ty s ty k a  w y  k a żuje ty lko  .rozwody, prze­
prowadzone praw nie i zaaprobow ane usankcjonow a­
niem  wyroku sądow ego  zaś  nie w sp o m in a  absolutnie 
O w ypadkach  dobrow olnej .Separacji, (odosobnionego 
życia pod  jednym  (dachem.

Kilka stow arzyszeń  kobiecych, Zaniepokojonych - 
w zrastającą liczbą rozw odów , zaCżęło rozglądać się  źa 
jak im ś śro d k iem  zaradczym . (Kiedyś by ł rozw ód p o ­
łączony z w ie lk iem i trudnościam i i n a k ła d a ł zaw ­
sze na mężczyznę obow iązek  p łacen ia  alim entów . ” 
Dzisiaj, w epoce fem inizm u i rów noupraw nienia, - 
zaczęli sęd z io w ie  am erykańscy nak ład ać  i na kobie-1 
ty  obow iązek  alim entów  i odszkodow ań  — wobec 
czego  rozw ód wjydawać igię m oże w ięcej niem oralny, 
niż za daw niejszych czasów. N apraw ę zła rozpoczęto  
od  zb ieran ia  sta ty sty k . prZyczem sk o n stan to w an o  W 
obozie kobiecym , że w  św ięcie  abstrakcy jnym  i ifap- 
tastyczjnym, jakim  je s t św ia t m iło śc i, dzieje się bar-i 
dzz> źle i wobec tego złem u palcży zaradzić. Ołówiną 
p rĄ reZyną zła są zdaje sję, p raw a .am erykańsk ie , co  ­
do zaw ierania i rozw iązyw ania m ałżeństw . M a łżeń ­

stw o  jest w ed ług  p raw  am erykańskich, sp raw ą czysto 
p ań stw o w ą a  nie społeczną. W obec tego, że w  Ame­
ryce m am y 48 państw  zjwiązkowycii, mamy; też 48 
różniących s ię  m iędzy pob.ą. p raw  jn a lż e ń sk ic h  i 48 
praw  rozw odow ych, N ie m ożna Zatem pow iedzieć że- 
oy nie b y ło  urozjnaicenia pod  tym  względem , tern 
bardziej, ze częstokroć  je d e n  Stan n ie  uznaje praw 
d ru g ieg o  Stanu i zachodzą f  tego pow o d u  różne 
kom plikację .

C zytelnicy nasi dz iw ią  się zapew ne, sk o ro  do,- 
w ieozą się, ze 16 z pośroO  ^ jed n cczo p y ch  S tanów  
ustanow iło  praw o, Zezwalające n a  zaw arcie ^wiąąKólw 
m ałżeńsk ich  dziew czętom , Skoro, ukończą łat 12, a 
chłopcom  po ukończpn iu  ła t 14-tu. Siedem  Stanów  
w yznaczyło dziewczętom  14 lat, a ch łopcom  lb, -  
resz ta  goozj s ię  n a  lat 16 dra dziew cząt, a 18 dj>  
cnłopcow .

O byw atel am erykańsk i n ie  (może głosow ać p tzpd  
ukoikBieniem la t 21, Czyż w obec tego p ie  w^jJaję się  
dziw nem , że p raw o , m e  zezw alające p a  spełn ien ie  
funkcji bardzo  p ro ste j, odldanie g łosu  d o  u rn y  p rżed  
ukończen iem  21-szym ro k iem  życia, zezw ala n a  ,za. 
ło żen ie  gn iazda ro d z in n eg o  chłopcom  14-letnim r1 Być 
m oże. że praw odaw cy d iaw ali sob ie  f lo sk o n a te  spraw ę 
4  te g o  ze chłopców  do rasta jący ch  m ożnaby nardzo 
ła tw o  trzjymać oo 21 ro k u  życia zdaia od  urny ale 
trudno  utrzjymać jch fd a la  od  d ru g ie j płci. Jeżeli 
m łodzjież chce robić g łupstw a, n iech a j robi je zu­
pełn ie  o tw arcie , publicznie, pow iadają  p raw n icy
— i k to  w ie , czfcr nie m ają racji. G łupstw o bow iem , 
popełn ione  publiczjiie  da  się znacznie ła tw iej napra­
wie.

W ed łu g  ostatn ich  obliczeń było w Stanach i Zjedz 
nocaonych I61X) o jców , którzy n ie  skończy li f e * Ą tejae 
lat 15-tu, 3000 16.letnich, 80tK) 17ietnich, 25.
000 18-!;etnich, a p rzeszło  j50.000 — 19 letnich. 
M atek  natom iast było  12 tysięcy 15 -letnich oraz; 
b ljzko  100 tysięcy j  /-le tn ich . N iedaw no ternu ped aw a  
no  w pism ach w ypadek , że ja k a ś  dziew czyna została  
m atką, m ając łat 10.

C o do  form alności iprzjy Z aw ieraniu  m ałżeństw., 
to  is tn ie ją  S tany, dom agające się  w yw ieszenia i p -  
pu b iik o w an ia  zapow iedzi, oraz S tany, k tó re  w prost 
pod  g roźbą k a ry  yk» teg o  nie dopuszczają, rjedne  
zie Stanów zabran iają  m ałżeństw  .między b ia łym i a 
m urzynam i, in n e  m iędzy b iałym i a czerw ono-skóryjm i 
inne W res,t:ie między b iałym i a żółtym i. J e d e n  ze 
Stanów dom aga się 'św iadec tw a  zd row ia , in n y  ’’Za­
bran ia  zaw ieran ia  mlałżeństw p ija k o m , id jotom  i *- 
w łóczęgom . Są stany  k tó re  uznają dzieci, zrod|Ęajie 
na jch te ry to rjun i za  ?u p e ln ie  legalne , choc iaż  o j ­
ciec jest n ieznany , są  tak ie , k tó re  nie zezw alają na 
m ałżeństw a  między- kuzynostw em  łub  m iędzy dziećm i 
wdów spokrew nionych  ojców.

ł ą k  Samo, jak (różnią się praw a lnatrymonjaliie
— różnią  s ię  i p raw a rO/firodowe., Jeden  ze S tar 
nów '"Carolina p o łu d n io w a) n ie  dopuszcza ro/,\vcdiów 
d ip e łn ie . Stan N ow ego tY orku  postępu je  bardzo Su 
ro w o  i. zjeżwala na rozw ód jedyn ie  ty iko  w w ypad­
kach d ow iedz ione j zdsrajdy ’m ałżeń sk ie j i to tylko 
obyw atelom  włalsnym, stale na terytorjuni n o w o jo r­
sk ie g o  Stanu zam ieszkałym . W n iek tó rych  S tanach 
przeprow adzają  rozw ody sąd y  najwyższe" i to je d y f  
n ie  ty tk o  w tedy , gdy  jedna ze fetron dow iedz ie  d ru ­
g iej p ijań s tw o  nałogow e, okrucieństw o , obłęd i.t.d , 
W ,  n iek tó rych  Stanach w szystko  Zależy od z a p a try ­
w ania sędz(iego. Stan N e w ada sta ł się słynnym  przez 
fabrykację rozw odów ; k aż d y  z obyw ateli jakiegokol­
w iek  państw a. o ile zam ieszka Jam na  sta łe  przez 
6 m iesięcy m oże otrżym ąć jrozwód l>ez najm niejszej 
trudności. Jed en  z,e S tanów  zap row adził system, b a r­
dzo w y g o d n y  d la  chcącego  się rozw ieść m ałżeństw a. 
O to  wystarezjy żeby m ąż lub (żona opuścił i dom . W ów ­
czas to  da je  fsję ,djo pism a og łoszen ie , w zyw ające 
do ' pow ip tu  W przeciągu 3 m iesięcy, a jeżeli żona, 
czy mąż n ie  p o w ró cą  — to foZwód zostaje zapewnioh 
uy. Z achodzą w y p ad k i, że jed n a  że s tro n  zm ienia 
m iejsce p o by tu  i wzjyiwa Wowczais d rugą  stronę idjo 
pow ro tu , wiedz‘vg: dobrze, - że w ezw anie tego d o  rę k i 
nie dostan ie .

S tow arzyszenia  kobiece dom agają  isię teraz róż­
nych. jednolitych, i znacznie  obostrzonych praw  rozj- 
w odow ych. ■ !

W  Am eryce zaw iera w iele  m łodzieży  m ałżeństw a, 
bez, najm niejszej chęci (związania się i po pewnym  
czasie uc iek a  sję d o  roZwodóW, aby foźpocząć znow u 
od now a, k a ż d y  ,na sw ój sposób  pożycie m ałżeńsk ie  
•Ą kim innym . Na to  i.już zdaje  się  n iem a sposobp, 
gdyż angiosalksończyey znani z tego , że p o tra fią  z 
ła tw ością  zapanow ać nad w szelki cm i nam iętnościam i, 
nie m ogą jednak  .feltobyć się  n a  opanow anie  tej je­
dynej nam iętności poszu k iw an ia  coraz to  innych k o ­
biet, chociażby drogam i, k tó re  p row adzą  poprzez ko - 
b ieice ślubne. 1

stinm

Niewiadomski w Koninie.
Czytam y w G ło sie  K o n ińsk im 1-:

była  w
O soba m ordercy p rezy d en ta  -Narutowicza znana  

Polsce oddaw na. U rodzony W ro k u  1869 li­
czył sję pod k ierunk iem  G ersona, poczem odbył s tu­
rf ja w ak ad em ji sz tu k  pięknj-ch w Petersburgu  r. 
1895). JeszicZe przed a łowieni ją .m łody  m alarz zwró 
cjł mi s ieb ie  uw agę obrazem  „Studjum  k o b ie ty " , po

którym  nam alow ał szereg  innych płócien . .W. roku 
1899 w ydał w  W arszaw ie „A tlas idlo jctziejów Polski’ 1 
poczem  napisał rozpraw ę tp zadaniu  T ow arzystw a za­
chęty sz tu k  p ięknych ,i w spó łp rącow ał \v * d z ie n n i­
kach ja k o  spraw ozdaw ca artystyczny. O sta tn ie in i cza­
sy  w y k ład a ł h jsto rję  s z tu k i ,  i * este tyk i ,w kilku za ­
k ładach naukow ych. Z a czasów  gabinetu  P o n ik o w igab inetu  

w ydziału  w m inisterjum  sztu-
taukow ych. 

sk ieg o  był naczem ikiem  
ki i kultury.

Stan m ieszkańcy  K onina  d o sk o n a le  pam iętają  ma­
larza N iew iadom sk iego , k tó ry  p rzed  dziesięciu laty, 
z.a p robostw a ks. M ikulskiego, dokonał poiichrom ji 
k o n iń sk ie j fary. Ks. M ikulski, ‘ angażując art-m alarza 
N ,. poszed ł za p o rad ą  k a p itu ły  i zaw iód ł się , jak  
n iegdyś W arszaw a n a  l horwąifctseiiie kaprys w ie lk ie ­
go rzeźbiarza p rz e ro b ił ks. Józefa na R zym ianina; 
kaprys N iew iadom sk iego  um ieścił na ścianach pres- 
biterjum  ta k ie  okazy  Zm odernizow anego bizantynrzm u 
że zdum ionem u prostaczkow i w ydają  się  w izerunki 
św iętych P ańsk ich  p rzcniesionem i z rosyjsAiej c e r ­
kwi. a in te lig en ta  n ie —erudytę, niedoStatei znie ob- 
zjiajm ionego z dziejam i p ie rw o tn eg o  go ty k u , ogarnia 
uczucie n iesm aku p o łączen ie  b izan ty n izmu z go tyk iem .

Pom alow anie deseniow e śc ian  by ło  d o k o n an fip rzy z  
pom ocników , lecz św ię ty ch  i aniołków  m alow ał sam 
artysta, który w tym celu (spędzjił w K oninie całe 
3 m iesiące. Podczas p racy  n ik t n ie  miał praw a z a-i 
glądac d o  m istrza, k tó re g o  o słan ia ły  tszczeinie toz- 
wie: zone w kościele p łacn ty : m istrz  p ie  znosił naj­
m niejszej k ry ty k i sw oje j roboty. N ad ./u ło ść  pod tym  
w zględem  N iew iad o m sk ieg o  posun ię ta  by ła  d o  zeńdu 
a w arjack ie  w ybuchy na tern p o d ło żu  pam iętne są 
niejednem u k o n iiiian in o w i: pew ego  pań  a, k tó ry  się 
ośm ielił na krytyczjną uw agę, w ypędził z k o śc io ła ; 
sam em u p ró b . M ikulskiem u n ie  folgow ał; gdy ks. prob. 
przy oglądaniu szkiców-, p rzyn iesionych  p r/ez  m alarza 
uo oceny, ośm ielił się w ypow iedzieć (swoje zdanie, 
N iew iadom sk i w- najw yższej pasji p o d ą rł papier na 
strzępy!. . ,

KRONIKA.
— OD R E D A K C jl. Następny numer Gazety - 

K aliskiej N r. I na rok 1923 -ci) opuści prasę rfru 
k arsk ą  w cłn. 2 istyczpiai 1923 r. t.j. w nadchodzący 
w to re k  po południu,

Z IOW . W IOŚLARSKIEGO.
Zarząd T ow . W ioślarsk iego  kom unikuje  

cz łon k om , że w dniu  31 bin., tj. w n iedzie lę  w  
Klubie Z im o w y m  odbędzie  się d oroczn ym  z w y ­
czajem  sp otk an ie  N o w eg o  Roku dla cz ło n k ó w  i 
ich rodzin. P a n ó w  ob o w ią zu ją  m u n d u ry  lub  
strój w ieczo ro w y .  ^

OSO HI S i li. W przyszłym tygodniu o- 
puszcza naszą okolię dyrektor cukrowni 
Zbiersk p. Nowakowski udając się na stałe do 
Warszawy, gdzie obejmie stanowisko naczelnego 
dyrektora Zjednoczonych Cukrowni opróżnione 
po ś. p. b. ministrze Broniewskim. Dyrektor^ 
Nowakowski opuszczając ziemię Kaliską pozo­
stawia po sobie szczery żal nietylko wśród swych 
współpracowników, ale i szerszego grona znajo­
mych, wśród których umiał sobie zjednać szcze­
rą życzliwość i nie. kłamaną sympatją. PI'. No­
wakowscy poświęcali się podczas pobytu w 
Zbiersku również pracy społecznej. On jako 
członek wydziału powiatowego, pani Nowakow­
ska podczas wojny poświęcała wiele pracy w 
Kole Polek. —

Redakcja nasza przesyła wyrazy serdecz­
nych życzeń powodzenia na dalszej drodze ży­
cia. Dyrektorem cukrowni Zbiersk został j).
K. Mochliński, który już przybył na miejsce i ob­
jął swe nowe obowiązki.

WYPADEK Z BRONIA. W dopełnieniu 
wiadomości podanej w Nr. 295 ,,Gazety Kalis 
kiej" otrzymujemy szczegółowego wyjaśnienie 
nieszczęśliwego wypadku na folwarku Niedź­
wiady,

W dniu 25 grudnia o godz. 2 pp.  będący 
w pokoju swoim administrator majątku Niedź­
wiady, Bieniecki Stefan, w towarzystwie ogrod­
nika miejscowego, Kowalskiego Walentego 
zostali powiadomieni przez chłopca, że w po­
bliżu domu jest jastrząb. Pan Bieniecki wraz 
z ogrodnikiem wyszedł z fuzją przed kuchnię, 
gdzie ładował broń. Przy zamykaniu fuzji padl 
strzał, jednocześnie usłyszeli krzyk i spostrzegli 
wychodzącą z kurnika miejscową gospodynię, 
Walentynę. Tugasińską; kurnik znajdował się w 
oddaleniu 35 kroków od miejsca wystrzału. Wów 
czas zauważono, że l-ugasińska postrzeloną zo­
stała. lecz nie upadła i przytomności nic straciła. 
Natychmiast wezwany chirurg dr. Cegłowski 
po zbadaniu i opatrzeniu ran orzekł, że są to 
rany postrzałowe lekkie i niebezpieczeństwo ^
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i-o poszkodowanej nie grozi. Niestety o 
c inaczej, gdyż w jedenaście godzin pó 

powtórnie wezwany lekarz—skonstato-
fn
[i. Walentyna Fugasiuska pełniła obowią 
ppodyni w Niedźwiadach od 10 miesięcy 
r kte ])ogodneni usposobieniem, praco w i 
uprzejmością zjednała sobie szacunek i 

kt' nietylko chlebodawców, lecz całego o- 
fa służby folwarcznej 
jdniu 28 grudnia w otoczeniu rodziny, i 
hch  po eksportacji do parafialnego ko- 
[w Kokaninie i nabożeństwie pochowaną 

n "cmentarzu miejscowym.
<-<«' Je; pamięci!

armalne śldeztwo w tej sprawie prowadzi 
, P a ń stw o w a . W. IV

PODRĘCZNY SEOWNIK iROLI i YCZNY
Jtfma Bartoszewicza wydany nakładem k«ięr 
er/yiiski. Niklewicz i S-ka, jest dziełetfi wiet 

ymosłości dla naszego życia publicznego. Przy 
li tlemokratyczno- parlamentarnym, jala nadała 
odrodzona Polska, (każdy obywatel winien Znaz 
imieć pojęcia i terminy polityczne, z którymi 
jpii do czynienia. Książka senatora J. Barter- 
za daje mu (możność łatwego przyswojenia sio 
eh podstawowych ^wiadomości, które są niezpyd" 
,a należytego spełnienia obowiązków pupTicZr 

jasnego ujmowania politycznycłi zagadnień 
ona obfity materjał rzeczowy ) wyjaśnia znaczę- 
ilku tysięcy najważniejszych terminów z dzie- 
polityki, filoZofji, prawa i ekonomji. 

łownik polityczny zawierający 52 arkusze druku, 
dożom w sposób alfabetyczny, co podnosi nie­
me praktyczną jego wartość. Dzieło to jest tlic­
ie dla szybkiego żórjentowania się w każdej dzjer 
■ polityki dla jasnego ujmowania stosunków - 

(pąkowanego życia narodowego i państwowego, 
ono cennem wzixigacenieim polskiej literatury 

owe> i wielka pomocą przy gruntowaniu ?dro- 
zasac polityki narodowej.

CIEKAWE KSIĄŻKI.
.sięrarnia p. Skąpskiego ;w Kaliszu zaopatrzyła 
v uoixji ciekawych wydawnictw.
>o najwięcej interesujących nowości bezsprżecz- 
aiiczyć należy wydanie’ostatniej pracy laureata 
i słynnego dziś na cały świat hindusa Rabin- 
Uha Taroge:: Robicie". Wielki pisarz i my­

te barwnie napisanej powieści skreśla zma- 
;i« w imdjach dwóch światów: koiiserwatyw 
•D-ostępOwym. Zmaganie to odbywa się głównie 
przekonań religijnych. Autor przenosi nas w 

••.uznany życia i myślenia hindusów bronią­
cych prżekonań, z obawy aby nie nastąpił 

kultury i religji staroindyjskiej. Chociaż idea 
jrwatywna w końcu -wygrywa, jednakże autor 
e nazywa to ,rozbiciem" postępu,
i. niejs2jydi a również ciekawych wydawnictw 
• należy Mazura, Nierządnica na tronie {Ka­

st !.). W książce tej autor unikając drażliwych 
Stow opisuje panowanie tej carycy, która »w 
ki połowie 17-iwieku, dzięki swemu sprytowi i 

:iiaw< Isfwu trzęsła prawdę całą Europą- Dość - 
icdzieć że cnotliwa Marja Teresa odzywała się o 
oardzo pobłażliwie. Bibljoteka Składnicy wydala 
15.. w którym znajdujemy ciekawy szkic histo­

ry p.t „DZieje rewolucji w Anglji (Oliwer C roni­
li piór.i Sobieskiego. Znajdujemy tam szczegóły 
vvvku interesujące, gdyż przypominające nasze # 
V obecne. Dość powiedzieć że wówczas w Anglji 
Jstowały już rady żołnierskie i przeciwko mo- 

' stosowano terror nadzwyczajny.
j /  TOW . MUZYCZNEGO „CHOINKA" '
lak już podawaliśmy w diniu 4 stycznia 1923 r.

czwartek o godź, 3tys po pał. Tow. Muzyczne 
~a dla dzieci członków Towarzystwa i \vpr.c»- 
onych przez nich gości „Choinkę" o programie 

urozmaiconym na który złożą się śpiewy, tan- 
v id k i mwód, inne niespodzianki ora? żywe

bilety w cenie 5Ó0 dla dzieci i 750 m. dla do- 
■3 h -są do nabycia w cukierni p. Mayera

PODZIĘKOWANIE.
i H: Reichowi i Chmielnickiemu, Hillerówi wr 

szu, P. J<*reckieniu w Lasakowie, P.. Sokolskiemu 
oiminku za mąkę, P. St. Herbichowi Za wędlinę,

' wszystkim innym ofiarodawcom na „Gwiazdkę" 
najbiedmejsaych więźniów Składamy serdeczne - 
g zapłać".

SODAL1CJA MARIAŃSKA PANIEN

OhCHOD NA CZESC PASTEURA.
„..powiedziany na 17-go grudnia, a następnie . 
żony uroczysty obcltod 100-niej rocznicy urodzin 
un» odbędźje się w  niedzielę 7< stw^nia o godz. 
wieczw w Sali Tow. Muzycznego.

BHety nabywiać można w  cukierni p;. Mayera.
ZAPOMNIANA ULICA

w ostatnich caasach władze miejskie dołożyły, 
Ikich starań w! celu należytego oświetlenia imta- 
w porze, nocnej. Tak najząpeinie dobrze oświetl© 
uljcę Dobrzccką. gdzie jeszcze niedawno panowały 

lie egipskie ciemności, -oraz Jpały szereg innych 
Z ipomniamo jednak widocznie o istnieniu w Ka 

tu ul. 3 maja Na całej długości tej ulicy widnieje 
[na tylko lampa gazowa, która w bardzo niedfosta- 

ly sposób oświetla Zaledwie część ulicy. A ponie-*

wąż ulicą ta nie posiada również (i choidiników, więc 
wieczorem żwłaszezja po dĆStzCżu przejście, przez nią 
jest połączone ? pewnym niebezpieczeństwem. Możeby 
nasze władze pomyślały i o tej zapomnianej wido­
cznie ulicy.

KATASTROF* AUTOMOBILOWA.
Właściciel młyna w Kaliszfa p. Reich uległ vatal- 

nemu wypadkowi automobilowemu. Samochód; w ■ któ 
rym się on znajdował prżeWjrócił kię i p. Reich uległ 
wstrząśnięciu mózgu oraz (wybiciu oka. £>tan p. Reicha 
bardzo ciężki.

MIL JONOWA DEFRAUDACJA.
Niejaki Edmund! Wawrzyniak kw djn. 22 grudnia 

b.r. wyjechał z Pożnania iw; kierunku Bojanowa, za­
bierając że sobą 3i/s imiljona marek, należące do firmy 
,,frączkowiak“. Defraudant zbiegł iw* niewiadomym 
kierunku

CZYJA KROWA?
Posterunek policji państwowej (W. Ostorkowie Za­

trzymał na jarmarku krowę, pochodzącą! prawdopodob­
nie 7 kradzieży, Prawy (właściciel winien się zwrócić 
po odojór takowej tto wymienionego posterunku.

UJECIE W KALISZ l. SPRAWCY -miljonowej
kradzieży. W ubiegłe święta Bożego Nmodźenia u- 
dało się tutejszej policji śledczej przychwycić i izar 
aresztować niejakiego Józefa Galubę. Galuba jest jed­
nym ze sprawców Sęmiljonowej kradzieży w Składzie 
jubilerskim w Inowrocławiu:

NOC SYLWESTROWA.
Obchód sylwestrowy należy do najtrwalszych .na- 

szych tradycji, każdemu w djiiu1 tym snuje się myśl 
ludzika ku lepszej przyszłości... Ongi zabawy i roz- 
rywki sylwestrowe byfy huczcie jw dużych domach 
prywatnych. Dziś jednak Ze wżględu na szalejącą dfro- 
żyzinę nikt już ich :u siebie nie wyprawia, natomiast 
rozrywki sylwestrowe publiczne (cieszą się wielkim po­
wodzeniem wśród1 tych. którży pragną Się zejść lub 
spotkać ż gronem przyjaciół i znajomych, nie na­
rażając sję na duże koszla. ii w tym roku stanie się 
zadość tradycji sylwestrowej. Stowarzyszenie Rzemieśl­
ników' Chrześcijańskich urządza w djn. 31< grudnia rb. 
wieczór sylwestrowski dla swych członków i rodzin' 
oraz zaproszonych gości, połączony z uroczystym po­
witaniem Nowego Roku. Wejście na zabawę 300 imfc, 
oraz 700 jnk. na sztandar, _

PODZIĘKOWANIE. —
Zarząd Akademickiego Koła KaljsZan składa ni­

niejszym serdeczne podziękowanie Magistratowi i Ra­
dzie Miejskiej m. Kalisza za ywyipłacone w ^rozumieniu 
potrzeb polskiego akademika 'svb&ydjum w sumie mk. 
500,000

SUBLOK ATORK A.
Zapowiedziana na d?ień 5 stycznia 1923 r. „Subloka 
torka". wystawiona Staraniem Akad. Koła Kal'iszen 
zapowiada się wprost niezwykle. Próby pod sprężystym 
kierunkiem p. prof. Zarneckiego w całej pełni. Nie 
wątpimy że w dniu tymi iijajdźie sic  na sali u Rżem. 
Chrzęść, cała kaliska inteligencja, dając tym jeszcze 
jeden Sdowód, że cdcżUWą najbardziej palące potrze­
bę naszej młodzieży akademickiej.

PR ZYGOTOW A NIA DO NO W E G O  SE 
Z O N E  B U D O W L A N E G O  W  KALISZU.

W pierwszych dniach lipea hr. grono oby­
wateli m. Kalisza zawiązało T-wo dla odbudowy 
miasta Kalisza.

Towarzystwo to postawiło sobie za cel:
a) Popieranie odbudowy i rozbudowy mia­

sta przez zachęcanie do budowy -nowych; do­
mów o estetycznym wyglądzie.

b) U łatwianie otrzymania taniego kredytu
c ) Wspólne zakupy materjałów budowla­

nych.
Zakańczając pierwszy okres swej działał 

ności, Zarząd T-wa urządza w niedzielę, 31-go 
grudnia br. w sali T-wa Kredytowego Miejskiego
0 godz 5-ej zebranie sprawozdawcze na które 
zaprasza wszystkich członków T-wa jak również
1 osoby interesujące się celami T-wa.

Jeżeli w ciągu najbliższych zimowych mie­
sięcy wejdzie w wykonanie ogłoszona Ustawa o 
rozbudowie miast, to przyszły sezon budowlany 
w Kaliszu może być bardzo ożywionym, dlatego 
też po sprawozdaniu T-wa za rok 1922, odbędzie 
się zaznajomienie zebranych z Ustawą o rozbu­
dowie Miast i dyskusja nad poczynieniem odpo 
wiednich kroków u Władz dla przyspieszenia 
wejścia w życie powyższej Ustawy

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
W niedzielę, jako w wilję Nowego Koku w 

kościele św Józefa odprawione zostaną o godz 
t-ej pp. uroczyste nieszpory z odpowiedniem ka 
/.aifie. W sam zaś dzień Nowego Roku w Ko- 
śćieh 0 0  Franciszkanów odprawione zostaną 
nieszpory z procesją -o  godz. 5-ej po poł

PODATEK DOCHODOWY OD U PO SA 
ZEN SŁUŻBOWYCH NA’ ROK 1923.

Urząd Skarbowy w Kaliszu niniejszym za­
wiadamia wszystkich służbodawców, oraz insty­
tucie państwowe, samorządowe i prywatne, żc na

podstawie rozporządzenia 'Ministerstwa Skarbu* 
i. dnia 9 grudnia 1922 r. D. P. 886/V pobór po 
datku dochodowego przypadającego wedle prze 
pisów działu II Ustawy z dnia 4.4. i 22 r. (Dz 
Ust. Nr. 29) od uposażeń służbowych, emerytur 
i wynagrodzeń za najemną pracę, poczynając od
1 stycznia 1923 roku, aż do uregulowania w dro 
dze ustawodawczej sprawy potrącań podatku do 
chodowego za rok 1923, dokonywać się ma we­
dle następującej skali: Roczna wysokość wy­
nagrodzenia w tysiącach marek; Stopa procen­
towa' 4 <**. : | i f
ponad do
2 000 2 400 0,3%
2,400 5 000 0,4*.
3.000 3 ,ti ' -o  » 0,5i
3.600 4.8e'; 0,7^
4.800 7.200 0,9*
7.200 9.600 1,12
9.600 12.000 1,4%

32.000 15,600 1,7*
i5.60©> 19.200 2%
19.200 22.800 2,5'i
22.800 26.400 3%

Dalszej części skali na tem miejscu nie po­
dajemy w razie potrzeby odsyłamy do Urzędu 
Skarbowego.

ŚCIGANIE RRZESTEPj&TW SŁUŻBOWYCH.
W „Dzienniku Urzędowym" imin. sprawiedliwo­

ść: ogłoszono następującą instrukcję dla urzędów pro­
kuratorskich Rzeczypospolitej |w ściganiu przestępstw 
służbowych:

Celem unormowania działalności urzędu proku­
ratorskiego w sprawach o przestępstwa służbowe (Za­
rządza m co następuje:

1. Skoro prokurator poweźmie wiadomość, 1ze 
zachodzj podejrzenie przestępstwa na służbie państwo­
wej lub społecznej w urzędzie cywilnym, z Wyjątkiem 
urzędu wymiaru sprawiedliwości, powinien niezwłocz­
nie sprawdzić ją drogą poufną lub przez zażąd!anie 
wyjaśnień od właściwych władz.

Funkcjonarjuszom policyjnym nie należy połecac 
żadnych czynności przy dloćhodizeniacli o przestępstwa 
służbowe popełnione przięz (ich zwierzchników.

Zależnie od wyników przedwstępnego zliad mi a, 
należy nadać sprawie dalsię,' bieg w trybie przepi­
sanym przez ustawy o postępowaniu karne m

V\’ wypadkach pociągnięcia winnego dó odpo­
wiedzialności, należy niezwłocznie powiadomić o tem 
władzę przełożoną oskarżonego.

2. .W celu wykrycia przestępstw służbowych pro­
kurator powinien zwracać szczególną uwagę na infor- 
niacje prasy perjodycąnej, jako cżynnika, najczulej 
wyrażającego opinję publiczną.

W każdym wypadku ‘stwierdzenia fatszywości fub 
oczywiste, bezpodstawności tych informacji, proku­
rator obowiązany jest pociągnąć winnych do odlpor 
wiedzialności za świadóme lub przez nieoględność 
znieważenia urzędu pańistwbwego lub społecznego, -  
wżgięonie za rozszerzalnie zmyślonych raktów.

3. Skoro dochodzenie lub śledztwo wstępne pr 
stali, żt szkoda d!la ZarządP paiistwowego lub inte­
resu skarbowego, społecznego lub prywatnego, albo 
niebezpieczeństwo takiej Szkody, nic były spowodk>* 
wane prze? karygodną czynność poszczególnego urzę­
du iuti urzędnika. lec? są skutkiem wadliwości trybrt 
postępowania lub niedokładności przepisów obowiązu­
jących. prokurator okręgowy, po umorzeniu sprawy 
(zastanowieniu postępowania), przedstawia spostrzeże­
nie niedokładności prokuratorowi apelacyjnemu', wf.ee- 
U1 doniesienia ministrowi sprawiedliwości.

O F I A R Y
Zamiast składania życzeń noworocznych1 

p Starosta Rembowski złożył w Redakcji „Ga­
zety Kaliskiej" mk. 30.000, z których—20.000 
mk. na wpisy dla niezamożnych uczniów Gimn. 
Męskiego i 10.000 mk, na Bratnią Pomoc przy- 
gimn państwowem im. Kościuszki

Zamiast składania życzeń noworocznych 
złożyli w Redakcji „Gazety Kaliskiej": KazD
mierzostwo Koszutcy—10.000 mk. na inwalidów!

Józefostwo Radwanowie 10.000 mk na
Żałobny Krzyż.

Zamiast składania życzeń noworocznych p.. 
Zdzisław Kiełanowski złożył w. Redakcji 1000P 
marek na Akademickie Koło Kaliszan.

Zarząd Tow. Ilygjenicznego w Kaliszu skła 
da serdeczne podziękowanie W.W. Panom wła­
ścicielom Nadprośniańskiej Fabryki Wag w 
Kaliszu za ofiarowaną Tow. Hygjenicznemu do 
.użytku „Kropli Mleka" w7 a gę wartości stu tysięcy- 
marek * •

Zamiast powinszowaft noworocznych złożyła (Otr- 
kiernia A. Schauto. R. Kozłowski i s-ka 10,000 
Tow. Dobroczynności,

Z okazji ślubu p. Lubelskiej składa 201KI 
marek na Stow. „Nasze dzieci" Perlówna.

Zamiast życzeń noworocznych p. Goczał­
kowski złożył mk. 10.000 na Żałobny Krzyż,
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zawiera 100% tłuszczu, 

przeto jest ideałem  
każdej gospodyni

Do sprzedania

P r z e d s ta w ic ie ls tw o :  Sp. U kc.
LAMBERT & KRYSIAK, WARSZAWA, NIECAŁA 8.
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zaopatrzyłem swój 
skład na sezon zi-
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Dla dogodności klijenleli
mowy w najlepsze gatunki różnego rodzaju

F U T R A
2752 m ę sk ie  i d a m sk ie .
Przyjmuję wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące, 
araa reperacje. — Robię znmiany, kupuję różne skorki su*

row e oraz używane futra. łacę najwyższe ceny.

Firma egzystuje 
od roku 1894.

I poważaniem J ó z e f  B tg e le lse n ,
Browarna 3, oficyna, II p. Tel. 159
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s p o ż y w c z y
z urządzeniem i mieszkaniem

(pokój z kuchnią.)
DobrzeckaWiadomość ulica 

M> 18. 3422

freb lanta
p dobrymi świadectwami 
d o s z u k u j e  odpowiedniej
ZOSady. Oferty do A dm. 
„Gazety Kaliskiej" 3418

Zginął paszport i
wydany przez Urząd gm. Ce- 
ków na imię Wilhelma Meceli 
oraz k a r ta  p o w o ła n ia  wy­
dana przez PKU. w Kaliszu 
rocznik 1895 na takież samo 

imię.

Zginął paszport
wydany przez Urząd gm. Kalisz 
na imię Marjanny Woźniak.

ZAKŁAD LECZNICZY
w Parku Miejskim o tw a r ty  c a ły  ro k ,

przyjmuje osoby chore z cierpieniami wewnętrzni] 
nerwowemi i kobiecemi.

Z a k ła d  posiada urządzenia hydropatyczne, aparaty 
elektryzacji, naświetlań, masażu, gabinet Roentgc 
pracownię analityczną i pensjonat z kuchnią hygjenic
KĄPIELE HIGIENICZNE w śr o d y  I sobd

i  Kierownik zakładu Dr. t  Zboromirski]
 -  - -  -    -  -

Kto chce umieć prawidłowo t a ń c a y ć  niecł 
™ spieszy na

SALĘ GUTFREUŃDA!
a w krótkim czasie nauczy się: G n e-step a , B o s­
to n a , T a n g o , S h im m y, F o x -tr o ta  i innych.

♦

♦
♦

i
♦
❖
♦

Zapisy pojedynczych osób lub zamkniętych kółek 
przyjmuje w prywatnym mieszkaniu W iejska  14.

Również wynajmuję salę na rauty, bale. we­
sela, zebrania i odczyty.

ln iS .P O R A D O W S K
KALISZ, ol. Tad. Kościuszki 20, teleł. łfe 62.

P o s ia d a  na sk ła d a ie s
maszyny i motory elektryczne Tow. Akc. „GANZ" w Buda­
peszcie i inne, przewodniki wszelkich przekroji Tow. Akc. 
„KOBEL“ w Warszawie, oraz wszelkie artykuły dla instalacji

elektrycznych
Dostarcza szybko postawy walcowe i walce z utwardzonego 
żeliwa znanej fabryki „Gaz & Co“ Tow Akc. w Budapeszcie, 
s iln ik i D ie s la , pom py o d śr o d k o w e  i a g r e g a ty

b e n z y n o w e .
MĘT O ferty na zad an ie . 'UMK 3109

na sumę 1.200.000 m. podpisany 
przez Stanisława Stażewskiego 
i Franciszka Wzgardy, wysta­
wiony dnia 10 października 
1922 roku płatny dnia 10-go 
stycznia 1923 roku na zlecenie 
Władysławy Rembowskiej. 3421

Zginęła karta beztermino­
wego urlopu 

wydana przez 4-tą kompanję 
Baonu Zapas. Wojsk Wartow­
niczych w Głownie na imię 
Władysława Olka, rocz. 1902.

Zginęła karta uowoł&ma
wydana przez PKU. w Kaliszu 

na imię Gustawa Meceli, 
________ rocz. 1892. 3423

Zginęła karta ito iu ien la
wydana przez PKU. w Kali­
szu na imię Jana Kurzajew- 
skiego rocz. 1896. 3430

" g r z y b y ”
prawdziwe suszone gatunek 1 
po 1700, gatunek 11 po 1400. 
Próbki w paczkach 4 klgr wy­

syłam zaliczką pocztową.
Ją, D u r c z e w s k i .

Chełmża, pow. Toruński. 3434

passport
wydany przez Urząd gminy 
Strzałków na imię Jana Zgardy.

Zginął flSłPOUT BO
X

wydany przez Urząd gminy 
Zbiersk oraz karta beztermi­
nowego urlopu wydana przez 
P K. U. Kalisz, rocznik 1898 

obie na imię Józefa Grali.

CMrom-*r>Do nabycia są
w Liskowie

1) motor 20 konny firmy 
Paulus nie w komplecie,
2) heblarka maszynowa do 
drzewa, 3) pompa Wort- 
htintona, 4) kocioł z pale­
niskiem na kółkach do 500 
litrów, 5) kuchnia połowa,

6) torfiarka-kopaczka. 
Wiadomości w spółce bu­
dowlanej, poczta Lisków, 
stacja kolejowa Opatówek.

Folwark pod miastem 
G O S P O D Y N I

Od d n ia  1 kwietnia J923 
p o trz eb n y

k ow al
maszynista, obeznany z r 
racją maszyn rolniczych i 
ciem koni 4-* -»»

oraz M X U
znający się na zakładaniu sz 
lek. Tylko najlepsze rekomj 

dacje uwzględnione bęć
Oferty proszę składać w 

Gaz. Kai.

Egzem ę. Hszaie
l e c z y  m ieść

,Lain Agr
sprzedają apteki i skłe 
apteczne. APTEKA K. ” 
SECKIEGO w Warszaw

od 1-go stycznia.
Tylko najlepsze świadectwa 

uwzględnione będą. 
Bliższa wiadomość ul. Tadeusza 
Kościuszki 20 m. 3i 3435

li
przemysłowe

poszukuje

2 stenotypistl
ze znajomością językówJ 

Oferty składać do Adm. 
Kai. pod „Stenotypistka”

(
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